
„Drwęc* “ wychodzi 8 razy tygrodn. we wtorek, 
czwartek i feoisotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,59 f l  z doręczeniem 1,69 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 5,05 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęcy“ Sp.zo. p. w Nowemmieście,

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N um er te le fo n u : N ow em iasto  8.

Adres telegr,: „Drwęca“ N ow em iasto-Pom orze.

Rok IX. Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 10 stycznia 1929. Nr. 5

Zatarg Kas Chorych 
'  ze Związkiem Lekarzy.

Od dłuższego już czasu zaistniało nieporozumie
nie między Związkiem Lekarzy Zachodniej Polski, 
a Związkiem Kaa Cbotycb. Zdawało się przecież, że 
na skatek toczących się pertraktacyj nieporozumienia, 
jakie poróżniły te dwie inatytacje, zoataną usanięte. 

Pertraktacje toczyły aię dcść długo, a nawet w czasie 
ostatniego poaiedzeeia wziął udział jako arbiter woje
woda poznański Berkowski oraz delegat wcjewtdy 
pomorskiego. A mimo to do pcrozamieuia nie doazło 
i na skutek tego z dniem 1 stycznia nastąpił stan 
bezkentrsktewy między lekarzami a Katami Cbotycb, 
t. zn. że lekarze leczą ubezpieczonych, ale tylko w ten 
sposób, jak każdego innego pacjenta — za każdera- 
zewem oacbnem bonorarjam, które za cdsołnem po
świadczeniem potem ubezpieczonym się zwraca z Kasy 
Cborycb. Taki stan bezkentraktewy jest dla Kas Chorych 
bardzo niedegedny, bo wprowadza w icb gcape- 
daike cbaoa, niszczy równowagą budżetową i unie
możliwia racjoralną kontrolą cborycb i wydatków. 
Winą za powstaaie tępo zatarga, który przybierać za
czyna coraz osirzejize formy, zwala jedna strona na 
dragą. W gazetach rei aią od odezw i artykułów jed
nej i drugiej strony. Pragnąc naszym Sztn. Czytelni
kom dać, o ile możneici, rzeczowy pcgląd na stan 
rzeczy, pedajetry wywody i argumenty usprawiedliwia
jące jednej i drogiej slrcńy. Najciekawsze, że jedna 
i draga strona na swą ebreną zastawia aią wzglądami 
aa d< bro ubezpieczonych. I Kasy Chorych 
aaatrzegiją się,że, obstając przy swejem, msją debro 
•wycb członków na oku, ale również ten ssm argu
ment przypisują sobie lekarze, tłumacząc, że atanowi- 
sko icb oómowne podyktowane jest lównież wzglą
dami na dobro ubezpieczonych.

Najsmutniejsze jednak to ta okoliczność, że na tej 
walce w obronie ubezpieczonych, ci właśnie eaiatnr, 

dla których dobra rzekomo walka aią toczy, najgorzej 
wychodzą i na ich skórze aią ona BajdoUliwie j odbija.

W jaki apotób genezą zatargu przedstawia Zwią
zek Kaa Cborycb? W odezwie Okrtgcwego Związku 
Kas Cbotycb. rozrzuconej po całej zachodniej Polsce, 
czytany m ądry tnuemi, że Związek Lekarzy, me mo
gąc pisrpiowadz ć swoicb postulatów na drodze u>ła
dów z poszczególnemu zarządami, wypcwitdzisł z duism 
31 giudma 1928 r. wszysik m Kasom Cbciycb umową 

z tó»i>cozespsm oświadczeniem, że umową na rok 
1929 zawrze tylko z Ołrągowym Związku m Kas Cbo
rycb. Warunki nowej umowy ze strony Zw ązkn Le
karzy, jak przedstawia odezwa, tą następujące:

a) W K»’»'h województw poznańikiego i prmor
skiego w r. 1929 mogą pracować tylko członkowie 
organizacji Związku Lekarzy Zachodniej Polski.

b) Pomoc lekarska ma być udzielana tylko sy
stemem gabinetowym.

t) Dotychczasowe wynagrodzenie lekarzy ma być 
podwyższone o bl zko 100 proc.

d) Kasy Cborycb mają przedkładać Związkowi 
Łekany każdego miesiąca swoje bilanse.

Tak wiąc odezwa zarzuca Związkowi Lekarzy, że 
aimi poweruje tbąć wygórowanych wynagrodziń, 
a wiąc matirjaliatyczne, egoistyczne pobudki.

Przeciw temu broni aią Związek Lekarzy, tłuma
cząc, że bynajmniej nie powoduje sią wzglądami samo
lubnemu, ale że wystąpuje w (bronie słusznych praw 
ubezpieczonych, pisząc dosłownie:

,N>rznreni Wam. a nie wybrani przez Was mc- 
żrowisdcy Okręgowego Związku Kaa Cfccrytb chrą 
W ii „uszczęśliwić* osławionym systemem ambulato
ryjnym, ckoą Wam odebrać prawo wolnego wybcin 
lekarza i znieść dotychczasowy apozćb otrzymywania 
pomoc* lekarskiej w prywatnych gabinetach lekarski« h, 
chcą Was stłoczyć w jednym bndynku, obcą z Was 
»obić numerki, załatwianie w ipcsćb biurokratyczny 
prasa skoszarowanych w tym bndynku lekarzy. To, 
co jest przedmiotem żywiołowej meuawiści sarrekuh 
a a »  płatających w Warszawie, we Lwowie, w Krako

wie, cbtą przeszczepić na teren tutejszy, aczkolwiek 
podczas wyborów dc Rad Kas Chorych ubezpieczeni 
w olbrzymiej wiąkszclci wypowiedzieli aią za utray- 
mimem dotychczasowe go sposobu otrzymywania pe- 
mccy lekarskiej w prywatnyt h gabinetach. Przedsmak 
tego, co mcżncwładcy kasowi chcieliby zaprowadzić 
u nas, macie w ambulatcijum dentyatyczcem Kasy 
Chorych m. Poznania, które tik  dotkliwie dało aią 
Wam we znaki.”

Tak wiąc jedna i druga strona swojemu stanowi
sku przyznaje słuzztseść, jak to zwykle bywa, gdy aią 
dwóch ze sobą kłóci. Jak już zaznaczyliśmy, walka 
poczyna przybierać coraz to ostrzejsze farmy. Już nie 
ogranicza się ona na wilce piórem, ale idzie w szersze 
masy za pomocą wieców. Takie wiece odbyły się już
i w Toisnin i w Grudziądzu i miały przebieg dość 
burzliwy. Zwołały je w oby dwuch wypadkach zarządy 
cdncśryth Kas Cborycb.

Na wiecu w Toruniu uchwalono następującą re
zolucję:

„Ubezpieczeni członkowie w Kasie Cborycb irizsts
• Terom», zebiani na wiecnw dni« 3-go stycznia 1929r. 
j w liczb e około 2000, po wysłuchaniu refentc Zarządu

0 pcwcdscb rozpoczęcia atrzjku lekarzy, stwierdzają, 
że stanowisko lekarzy, zająte przy układach w Pozna
niu, jest szmschem na samodzielność Kaa Cbtiych
1 wzywają Zarząd Kas/ do jak najenetgiczniejizrgo 
przeciwstawienia aią tym zakusom.

Białe gród. 6. 1. Ogłoszona dziś zoałtła nowa 
uaiswa o władzy kióltwakiej, która wchodzi w życie 
z dniem dziaiajsżym. Według nowej ustawy tren kró
la Serbów, Cbciwstów i Słoweńców jest dziedziczny. 
Cała władza, tak ustawedawezs, j .k i  wykonawcza, spo
czywa w ręku króla, który wydaje ustawy, m isrujt 
fonhcjensrjurzy, nadaje rangi, dowodzi armią, reprezen
tuje państwo w atciUBkaeh z mocarstwami zsgrani- 
czrerri. K <51 miantje piec jera i wszystkich mimstiów', 
którzy działają w myśl jego isstnkcyj i składają na 
jego ręce pizys ąge wierne ści. Miuiaticwie są odpo
wiedzialni przed kióltm, który może pcalaw-ć ich wr 
st»n ctkarżenia na podstawie włsdry sądowej, którą 
w całym kraju w ykcttje się w im irnu kiólr

W związku z tern król postanowił, że konstytucja 
królewska S. H. S. z dn. 28 czerwca 1921 r. traci 
swoją moc obowiązująca. Wszystkie ustawy obowiązu
ją w d iliz jm  ciągu, c ile me zostaną edwełsne w razie, 
gdy tajdze tego potrzeba, specjalnym dekretem kió- 
lewzkim. W ten nm  sperćb zostaną cghrztne usta-

Agtnci kcmnniatyczni rozpccząli —- jak infcrrruje 
nas Ceatr. bmro otg. zwal zama kembnitmu — agi
tacją w yw triw ą na teienie szkól pcwszecfcry«b, 
średn cb i k tnćw  wieezetrycb dcksztslcająryrb wedle 
„ncwycb itstm kryj”. Irstmkcja b uta e rgamzary jnego 
międzynarodówki k< n umatycznej zaleca partjr kemuni- 
styerr« j rozpoczęcie intepay w n j m bety sg.tacy jnt-wy- 
wretewej na terenie szkół w K lice .

N e mając widoków powodzenia na terenie mło
dzieży przy jawntm stawiano swticb retów, miąday- 
tatedówk* obuła dwie melcdy za pedatawę awejej 
akcji: 1. udawania cbtcńców młodzieży, nekem o
uctakarei pizez teror nauczycieli Izb „tzkcłą buiżei- 
zyjną” (1), i 2. propagowanie zmysłowej rozpusty (II).

W pierwszym wypadkn agenci komunistyczni 
agitują za domaganiem aią przez młodzież zrieaienia 
atopri azkdcyrb. tar szkolnych, usaniącia u ektóiyeb 
przedmiotów wykładowych (np. rtligji, lub bietr tj ), 
namawiają do strajków szktlnyrb, do żądania bez- 
płatrecb przejazdów tiamwajowycb, bezpłatrych śnia
dań, bezpłatnych ntrań et«., ctaa tworzenie „komitetów* 
szkolnych na wtór bolszewickich sowietów (*).

Zebrani wzy wają Zarząd da natycbniia towego ueu- 
nięcia od prakt;ki w Kari* Cticrych tych lekarzy, któ
rzy pracowali wzgl. obecnie pracują ze szkodą dla Ka
sy Chorych i dla ubezpieczonych”.

Najgorsze, pcćłag naszego zdania, gdy sprawa ta 
wejdzie na tery tego rodzaju, jak jrtbiiczne obrąb enie 
jej na wiecach, co doprowadzić może do roznamiętoie- 
ma szerokich maf. Na tern aut jedna ani druga strona 
dobrze nie wyjdzie. Bo napewno w masacb ubezpiecze
niowych jest nagromadzonego sporo żalu i do niejednych 
zarządzeń K*s Ghcry.h jako i do lekarzy, rzecz zgoła 
zrozumiała, jako, że jeszcze się nikt nie narodził, któiy-, 
by wszystkim dogodził I tu dopiero wtzyrtkie te utajone 
a nagromadzono żale słuszne lub nie, na wiecach znajdą 
łatwy, a często niewłaściwy upust, na ciem ani Kasy 
Chorych ant lekarze dobrze nie wyjdą. Najlepiej dla 
jednej i drugiej strony byłoby jak najrychlejsze zlikwido
wanie zatarga. I jeżeli obydwom strontm, jak zaac- 
mają, o nic innego nie chodzi, jak tylko o dobro 
ubezpieczonych, a więc chorych, to tea wzgląd chyba 
iateeo powzśntenycb doprowadzić będzie w stanie do 
uprafm cstj zgody.

Chyba, że to wysuwanie argumentów humani
tarnych jeat tylko parawanem dla ukrywania własnych, 
samolubnych interesów, a wtedy spór ten petiwać 
może jeszcze bardzo dłago, a ty ani nie zkorzyicią dla 
ubezpieczonych, ani dla jednrj i dtugiej strony.

wy. Skupczyna, powołana dożycia przez wybory * 
dn. 11 września 1927 r. rozwiązuje się. Komnnikejąc 
tę decyrję Udowi, król nakt eje wtzysik m władzom 
państwowym poddać się jej wszystkim zaś obywate
lom szanować ją i być jej posłusznym.

W iid e ir c li e zniesieniu fcerstytur]» i rczwiązc- 
niit paiiamcntu, w<ywpłala w Zagrzebiu

wielkie ztdcweltnie.
Zagrzeb. 7. 1. Wśród ludności panuje ogromne 

zainteresowanie wypadzsmi, jakie naitąpiły poprzedniej 
cccy w B ałegrodzie. Szereg dodatków nadzwyczaj
nych, wydanych przez dziennik „Nowaatji”, iczachwy- 
tano siezwłccznie po ukszan;a się.

Wizyitkie dzienniki zsgrttbskie przychylnie ko
mentują powstanie gabinetu g#n. Livkcv.cza.

Dcieunik „Nowoatj«* w artykule watęprym p. t  
„Nitcb żyje i ról l**, podkreśla krok króla, dążącego do 
ttrzymania jedności narodowej i do zapewnienia po- 
myśimj przyszłości narodowej.

W wypadku drugim komuniści organizują kluby 
‘ lub zebrania, noszące charakter bądź „m atow y“, bądź 
! „towarzyski* i gromadzą młcdzreż obojga płci.

Dawni „bywalcy” zapraszaj« r.owycb, twoich ko
legów i k ileźacli ;e  szkoły. Ml dzież obznsjm:łna 
jest z zasadami wclnej miłość,i komuaistycznemr zasa
dami ca małżeństwo i rodziców, a co za tem idzie, na 
religją i naród.

Za tecrja idą „zajęcia prakteczne”, czyli część 
rozrywkowa: rczpuata, pijaństwo, karty,kokamizowanie 
aią i ♦. d. (!).

P tw yrtj przytoczona instrukcja korenuraty zia , 
cdsłamająca cele i petwerne wprost metody agitato rów 
kcmuniatycznycb, powinna asa zmusić do jak najbar- 
dzitj energicznego postępowania prieciw em sarjuazom 
Moskwy. Ze wrględu na grożące du«zy młodzieży na
szej niebezpieczeństwomus my zgn eść w zarodku i uni
cestwić pro by podważania uaaaaj przyszłości piństwcwej.

Tak władze szkolne, jak też rodzice i niemniej 
tama miedz eż tzkelna, w poczucia odpowiedzialności 
wobec państwa, niewątpliwie prztdsięwezmą wszystkie 
potrzebne kroki, by nie dopuścili dc tej wrogiej dla 
Polaki roboty.

W Jugosławii król oktrojował konstytucję.
Cała władza wy kent« cza i im u m n u e  sptczyw» w łąkach król*. — Rozwiązania »kupczy ny

czyli parumentu.

Bolszewicy chcą pchnąć młodzież polską w  odmęt anarchjl
i rozpusty.

Konto czekowe P. K. O. Poznań nr. 20411Ł Cena pojedynczego egzeroptarza 15 groszy.

2  dodatkam i: „O piekun M ł o d z i e ż y " , P r z y j a c i e l "  I „Rolnik*



sprawa Importu iwirt polskich do AustrjL
Wiedfń. D denniki donoszą, te  wynikiem 

konferencji miedzy Stronnictwem Chrseieijańsko- 
Spotecznem a Związkiem Chłopskim jest plan 
nkontyngeutowsnia przywoza z Polski świń. Przy
wóz ten miałby być zredakowany do stanu, w 
jakim sią znajdował w roku 1927.

Kanclerz dr. Seipel oświadczał na konferencji, ii  
rząd 9 stycznia lub najpóźniej 10go «głosi swoje 
esttpstw* na rzecz agrarjnszy. Uitąpstwa te mają być 
dopiero afcrmołowane przez radą ministrów. Czaso
pisma wyrażają przypuszczenie, ie  cbrdzi tn prawdo
podobnie o skontyngentowanic przywozu aa podstawie 
cjfr przywozowych z roku 1927. Prasa wiedeńika 
wyraża obawy, i* ceny wieprzowiny na rynku wie
deńskim pójdą wskutek tego znacznie w górą.

Wiedeń. Komunikat urzędowy o konferencji 
kanclerza Seipla z agrarjuszami bndri silne zaniepoko
jenie w szerokich kołach konsumentów, którzy oba wis ją 
aią drożyzny. Zaniepokojeniu temu dają także 
wyraz niektóre pisma.

„Arbeitcrzeitung” zwraca uwagą, ie  komunikat !

donosi tylko o projekcie «tworzenia organizacji dla 
zbyta i o zarządzeniach, dotyczących obsyłauia targów, 
nie wspomina jednak o tern, ie  członkowie „Landbandu” 
zstądsli od zarządu, aby zastosował bardzo ostre prze
pisy weterynaryjne-policyjne. Dsiąki tema spadłby 
ogromnie dowóz świń. Wobec tego socjaliści będą 
aią domagali wyjaśnień co do porozumienia rządu 
z agrsrju szatni;

Wiedeń. „Die Stnnde" donosi, i e * kanclerz
Seipel na kosftrencji z agrarjuszami przyrzekł agrar- 
jutzom udzielić stanowczej odpowiedzi na ich iądaaia 
co do skontyngentowania dowożą świń z Polski do
piero 9 lub 10 stycznia, po dokladnem zbadaniu tej 
sprawy przez radę ministrów.

„Die Stnnde” twierdzi, ie  prawdopodobnie zostanie 
nebwaisne «kontyngentowali* w wysokości dowożą 
z r. 1927. Także „Abend* bardzo ostro krytykuje 
rząd i zarzuca kanclerzowi, ie, chcąc aią pozbyć trudności 
politycznych w łonie koalicji, rząd naraia ludność na 
kląską drożyzny.

1 miljard 750 mlljonów zł
Sowiety muszą przcdcwszystklem wyrównać swe

Nowa propozycja rrąda sowieckiego do Polski, | 
zmierzająca do podpisania między Polską a Sowietami j 
specjalnego paktu K<iiog*> zm ódia uwagę na sprawę 
całkowitego zlikwidowania przez Sowiety niewykoaa 
nych dotychczas względem Polaki zobowiązań rządu 
sowieckiego, wypływających z tiaktata ryskiego.

1 tik  wedle danych jid ie j zajencyj warazawikicb, 
zobowiązania te przedstawiają tię następująco:

Rząd sowiecki' zobowiązał się wypłacić Polsce 
30 railj rubli w złecie tytułem odszkodowania dla 
Polski za udział ziem polskich, wchodzących w skład 
byłego imperium rosyjskiego, w przysparzania skarbo
wi imperjsm rosyjskiego dochodów, które były wyka
zywane rok rocznie w dawnem imperjom rosyjskiem.

Następną pozycję należności Poirki n rządu so
wieckiego stanowią niezapłacone dotychczas dwie raty 
ekwiwalentu zs wywieziony w czasie wojny do Rosji

winny nam są Sowiety.
finansowe zobowiązania, przyjęte trakt, ryskim.
polski tabor kolejowy. Obie te raty wyaoszą łącznie 
około 20 miljonów rnbli złotych.

Dalej idą należności posiadaczy książeczek oszczę
dnościowych państwowych i pocztowych, które wyno
szą blisko 200 miljonów rabii w złocie.

Ponadto należy się Police przeszło 150 m lj. rubli 
złotych z tytułu posiadanych w Policerosyjikich pań
stwowych papierów wartościowych oraz listów zasta
wnych ziemskich i obligacji kolejowych.

Czyni te ogółem okrągłą sumę 400 milion, rb. w 
złocie, czyli mljard 750 mtljonów złotych. Należność 
ta w stosunku do obecnego budżetu Związca sowie
ckiego. wynoszącego przeszło 7 miljardów rubli, sta
nowi 5 procent, wobec czego wywiązanie się z tego 
zobowiązania nie jest dla Związku sowieckiego rzeczą 
niemożliwą.

Zgon w. ks. M Nikofajswisza.
Nisza, 6. 1. Zmarł to wielki kaiątę Mikołaj 

koisjewicz.
W zw-ązku ze śmiercią wielkiego księcia Mikołaja 

Miksłsje wieża podajemy następujące szczegóły:
Wielki książę Mikołaj Mikołaj *wicz, stryj cara 

Mikołaja II, erodtił się w roku 1859. Przyczynił się 
do zrsf >rmowtnis srmji rosyjskiej oo wojsie japcńikirj. 
W czasie woj ly światowej w roka 1914 był naczelnym 
wodzem armji rasijskiej. Wydał słynny manifest do 
Polaków. W r. 1915 złożył aacztlse dowództwo i objął 
dowództwo frontu kaukaskiego, z którego po roku 
ustąpił. Wraz z wielkim księciem Cyrylem uważa! się 
za pretendenta do trenu rosyjskiego po zamordowaniu 
cara Mikołaja II przez bolszewików.

Tajemnicze uprowadzenie Trockiego.
Moakws. Przed paru dniami prasę podała, jakoby 

Staim zamierzał wysłać Trockiego, cłurego na malarię, 
do jednego z uzdrowisk ns Krymie. Obecnie Stalin 
zmienił swe postanowienie i pozostawił Trockiego w 
tej samej miejscowości, mianowicie w AimaAta. Sta
lin liczył na to, że uda mu się przy pomocy represyj 
zmusić Trockiego do porzucenia opozycyjnych poglą 
dó w. Propozycję jednak Stalina Trocki kategorycznie 
odrzucił i nadmienił, iż absolutnie nie myili o uitą 
piesiu i liczy na awych towarzyszy, którzy go obrocią 
od wazelkich niepożądanych koaaekwenęyj.

Z Rygi nadeszła wiadomość, iż w dniu 3 go 
btn. o godz. 10 wiecz. do Alma Ata przybyło 2 sa
mochody, w których znajdowało się 9 uzbrojonych

Składki na okręt handlowy
„Pomorze":

P. Suchocki, bud. Nowemiasto 10 &Ł
Szudziúski i Jentkiewiez» Nowemiasto 10 zL

mężczyzn, którzy porwali Trockiego. Gdy czekiici, pil- 
nujący go, usiłowali stawić opór, zastali rozbrojeni 
i powiązani.

T rack i sc h w y tan y ! — P /zn  w ieziono  g o  ju ż  
d o  M sssw y .

Moskwa. W związku z uprowadzeniem Trockiego | 
w Alma A ta, przez oddanych ma sojuszników, zorga
nizowano w nocy pościg, który nie dał jednakże 
narazić pozytywnych rezultitów. D>piero 4 bm. 
nad ranem w miejscowości Konali Czek, został zatrzy
many samochód, w którym znajdowały się tylco 
3 osoby. Między osobami temi rozpoznano Trockiego. 
Trocki wczoraj wie czort w przewieziony został do 
Moskwy.

Studenci żydowscy rozsadnlkam! balszawiamu.
Kraków. Organa wydziału śledczego aresz

towały członków miejscowej organizacji młodzieży k - 
munistyczaej Sichera Mrjer», Fiocha — stodenta, 
Chaję Deberę —> magistra farmacji, H mnę A lid e ld — | 
absolwentkę Państwowych Kursów Nauczycielskich 
i Marję Lsjakrsm.

Przy rewizji, przeprowadzanej u wymienionych 
osób, znaletioao szereg wydawnictw komunistycznych, 
a m. in. broszurki i proklamacje agitacyjne, przezna- 1 
czone specjalnie dis wojska. Aresztowanych wraz 
z materjałami dowodowemi odstawiono do Sądu 
O uęgo»ego krakowskiego pod zarzutem uprawiania 
agitacji komunistycznej.

W  i m é  m m m ś m i *
Nowemiasto* dnia 9 stycznia 1929 r.

Kalendarzyk. 9 stycznia, Środa, Marejanny p, in.
19 stycznia, Oiwartek, A n to n a  p.

Wschód słońca g. 8 *— 10 m. Zachód słońca g. 16 — 05 m* 
Wschód księżyca g, 08 —16 m, Zachód księżyca g. 15—G9«a

M m i m £*» i
O D E Z W A .

N o w em iasto  Aby dać wyraz dnniosloód hiato- 
rycznej „Dziesięciolecia Niepodległoś \i Polski“ postano* 
wil Pomorski Komitet Wojewódzki O och od a tej rocznicy 
fundować przy udziale całego społeczeństwa pomorskiego 
statek handlowy „Pomorze“.

Z okazji i poruczenia zorganizowania akcji na rzecz 
już wspomnianego statku, zwracamy się do Szanownego 
Obywatelstwa z najuprzejmiejszą i gorącą prośbą o po
parcie tej doniosłej sprawy, choćby tylko przez liczno 
nabywanie nalepek okiennych, które rozprzedawaó sic 
będzie w domach prywatnych i urzędach.

Ze względu na 9 tą rocznicę p rzejęta  Powiatu Lu
bawskiego a zatem i miasta tutejaz^go przez władze 
polskie, przypadającą dnia 19 b, m. odbędzie się główna, 
rozprzedaż już wspomnianych nalepek „Pomorze Oi- 
cz\źaie“ w tym dniu. Cena nalepki wynosi 20 gr. Dla 
upamiętnienia dn a tego uprasza się też o wywieszenie 
chorągwi.

Dia celowości i wysokiej liczby nalepek do rozprze* 
dąży, poczynamy rozsprzedać z dniem 19 b. m,

(—) Kurzętkowski, burmistrz m.

S K i i n  n ad  m i i iU m  w  o b i c n i j  p u n a .
Jak się ^dowiadujemy, przed t y 

godniem umiej więcej mieszkańcy naszego miasta byli 
świadkami niezwykłego zjawiska, jak na obecną poręt 
roku. Mianowicie nad miastem pojawił się bocian, któ
ry krążył dość długo* poezem poszybował dalej.

Gromadki ludzi, zaintrygowanych niezwykłem poja
wieniu się bociana w ostrej porze zimowej rozmaite czy - 
niły sobie spostrzeżenia i domysły.

Jedni twierdzili, iż pojawienie się bociana w stycznia 
oznacza wczesną wiosnę i lekką zimę, drndzy znów 
twierdzili, iż wiosna w roku 1929 obfitować bę Izie w wiel
kie opady deszczowe i w rozmaite potopy wiosenne. Inni 
zaś z calem przekonaniem mówili o rozmaitych zaburze
niach w naturze i wśród ludzi. — Wssysoy jednak zgod
nie twierdzili, iż pojawienie się bociana w czasie zimys 
nad na$zem miastem oznacza dla m asta wiele niespo
dzianek i jest zjawiskiem niezwykłem.

Również nsd Chojnicami w tych dniach zauważona 
tego spóźnionego, a nieoczekiwanego gcncia.

Nifdzifliui w ii£20rnics S. ML P,
N W ub. niedzielę n*»ze towarzystwa

Młodzieży Katolickiej urządziło na sali K «tela PoUkiege 
swą doroczną zabswę zimową, p iłątzm ą z przedstawie
niem amatorskiem, Nasamprzól wystąpił z deklamacją 
jeden z członków, poezem w pięknie ujętych słowaok 
prezes towarzystwa* ¿a, wikary Porzyński, witał przy
byłych gości, mówił o młodzieży lako podstawie bytn  
narodowego oraz zwrócił ^ię z apelem do społeczeństwa» 
aby nadal popierało wysiłki młodzieży i podtrzymywała 
jej pracę ideową. Mówcę nagrodzoao długo niemdkna- 
cemi oklaskami. Następnie odegrano komedię w dwóch 
odsłonach, pt. „Najnowsze swaty“. Amatorki i ama torsy 
wywiązali się ze swych ról b irdio dobrze, to też publicz
ność, która dość licznie się stawiła, obdarzyła ich rzęsi
stymi oklaskami. Atrakcję wieczorka stanowiły dws^ 
występy humorystyczne, które doskonal« oddane, ogólnie- 
wszystkim się podobały i wywołały salwy śmiechu. P a  
przedstawieniu odbyły się tańce.

Słowem, wieczorek udał się ponad wszelkie oczekiwa
nia. Z jednej bowiem »trony dano publiczności, jak  
niemniej i młodzieży nsszei. okazję spędzenia «ilku miłycfeT 
chwil, z drugiej zaś dopięto, może choć w części, oo żą
danego celu, a mianowicie zasilenia stanu kasy towa
rzystwa.
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Z L E T A R G U ,
(Ciąg dalszy)

— Sądzą, że pana nie dziwi wcale moja obecność 
w Fiejas? — spytał Borsenne sa samym wstąpię.

— Bynajmniej, p isie hrabio. Jestem przeciwnie 
QSzeząśli«iony twoim widokiem. N e zapomniałem 
dotąd pańskich odwiedzie, tema łst kilka.

— Asi ja pańskiego uprzejmego przyjącia maie 
wówczas.

Notarjasz skłonił sią nisko.
— ¿«łoją, że mnie wcześaiej nie aprzedzoae. Tak 

byłbym chciał zobaczyć przed śmiercią moją drogą 
kaiynką.

— Nic nam nie zwiaitowało tak nagłej, a bale* 
anej katastrefy, panie hrabio.

— Mój teść, baron de Pre:ocrt, nie o znał za sto
sowne towarzyszenie mi w tak dalekiej podróży. Gdy
byś pan jednak ozaał jego obecność za niezbądną».

— Nie... Chwilowo nie mam nic ważnego do 
fiiariadczenia pana baron« wi.

— O.óż wlłśaie tego aią spodziewał.
— Czy wiadomo pana hrabiema, że ja jestem 

wykonawcą tettameała?
— Donosiłeś mi pan przecież o tern w swoim

liście.

— Aha! prawda. Pani Foahnge zostawiła oso
bistego majątku półczwarta miljona franków.

— Wspaniała f utoną! Czy przy »ługuje mi prawo 
zapytać pana, tle j«*t do tego spadcob erców ?

— Ależ i owszem, oróct kiUa legatów niezna
nych, które dochodzą z «ledwo do dwukroć, jest tylko 
jeden spadkobierca. Znajda ją sią jednsk w niełada
kłopocie z tego powoda.

—■ J*kts>}
— Nie mam pojącia, gdzie sią znajduje ?
— Rzeczywiście, eatua niezwykły.
— Nawet nadzwyczajny, panie hrabio.
— Oh ! możesz pa a być spokojny pod tym wzglą

dem. Zgłosi on sią rychło po owe miijony.
— W elkie pytanie...
— Ba! nikt me pogardzi takim wspaniałym ma

jątkiem. Storo pan ogłosisz w dziennikach.
— Tea sposób wcsle mi sią nie uśmiecha.
— Cóż wiąc chcesz pan uczyaić ?
— Powtarzam, że jestem mocno zakłopotaay. Są 

pewne formalności do spełń em a; trzeba takty opłacić, 
a ja wabtra sią, nie Wiedząc, czy mam zawezwać sąd, 
aby wyznaczy! tymczasowo kuratora do administracji 
majątku.

—- Co sią tyczy spadka po panu Fontauge — 
Boraanne nlmiechnął s ą znacząco — z tym nie bą- 
dzieaz pai miał tak w elcieh trudności.

— Jestem tak samo zakłopotany pierwszym festa- 
meniea jak i drogim, panie hrabio.

— Teraz jaż wcale pana nie rozumiem.

— 1 tu i tam, szukam spadkobiercy, a nie mogą
natraf ć na ślad jego.

— Cóż znowu! Przecież pan Fontange zapisał 
wszystko baronównie de Prćcourt, późniejszej hrabinie 
de Borsenae?

— Niezawodnie.
— Po matce dziedziczy ayn Bugeajusz, wicehra

bia de Boraenne.
— Naturalnie.
— Jako opiekua mego syna małoletniego, czyi 

nie mam prawo działać w jego imieniu?
— Tego nikt nie może odmówić panu hrabiemm
— A wiąc?
— Trudności zostają te same.
— Do piorun*S — krzyknął Bsrieane zniecierpli

wiony. — Żarty zupełnie niestosowne panie Pariaos. 
Czy raczysz rai przynajmniej bliżej określić, co Ie  
wszystko ma znaczyć?

Notarjusz spojrzał na niego drwiąco z pod oka 
przez niebieskie okulary.

— Oh! najchętniej — rzekł stary lis tonem do
brodusznym, z minką niewiniątka, który trzech zliczyć- 
nie potrafi. — Psa Fontange zapisał wszystko paante 
Joannie de Prćcourt, ona zatem majątek dziedziczy.

— Chcesz psa powiedzieć: Która byłaby tenfte- 
odziedziczyła.

— Nie, panie hrabio. Powtarzam: Która dziedzi
czy. Czy masz pełnomocnictwo baronówny de P»#- 
court, a późniejszej hrabiny dc Bor senne ? (C, d. hu)



Ofejr wieczorek ten przyczyni! *h  do tege, by jak 
majliczniejsze świeże zastępy młodzieży organizowały sio 
w towarzystwie Młodzieży Kat* mające na tak wzniosłe 
I szlachetne cele!

Z ta rg u .
Mawami&StO. Na wtorkowym targu płacono za 

ft. masła t  zł, mdl. ja j 4.20—4.50 zł, kawałek twarogu
80 gr, kary 3.00—5.00, kaczki 5.00—6.00 zł, indyki 

§.06 zł, ge»i 10.00-12.00 za sz t, gęsi bite za ft. 1.20—1.30, 
parka gołębi 1.50—2.00, miarka jabłek 80—1.00. Za świ
nie płacono 70—80 00 za ctr, żywej wag!, żyto 15.50, 
pszenica 16 50, jęczmień 15.50, groch 18.00 za ctr.

W alne  zebrań««* z r u s z e n ia  R ¿ d a k d *  z W arm ii 
i Mazur«

Lutrów a. Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur 
1 Ziemi Malborskiej, Oddział w Lubawie, zwołnje swych 
(członków, jako też wszystkich uchodźców a b. terenu 
plebiscytowego oraz b. działaczy pleb,, zamieszkałych w 
idat. powiecie, na Walne Zabranie, w dniu 13 boa. o godz. 
14,30 do hotelu „Pod Orłem" p. Kowalskiego w Lubawie. 
Dla błiiszej informacji zaznacza się, iż jedynym celem 
zrzeszenia jest dobro moralne i msterjalne ladnośei kre
sowej By cel ten urzeczywistnić, nawiązuje Zarząd tut. 
oddziału oraz Zarząd Główny z siedzibą w Bydgoszczy 
m. in. ścisły kontakt z miejscowem społeczeństwem i wła
dzami i dokłada wszelkich starań, by członkowie Zrze
szenia byli powołani do pracy społecznej i państwowej 
odpowiednio do ich uzdolnienia, tudzież pod względem 
nadawania im osad, koncesji, i t. p. wyjednywa dla ich 
dzieci w zakładach naukowych polskich ulgi, stypendja 
i pomoce naukowe, stara się o zapomogi dla potrzebują* 
©yeh i t d. Na zebranie to przybędzie jako referent 
jjrezea Zarządu Głównego, p. redaktor Stan. Nowakowski 
i  Bydgoszczy. Ze względu na ważuośó obrad, zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków naszego Zrzeszenia 
lo  jsknajiiozniejezego przybycia. Zarząd

NOfMiZIt*.
R iim tafllfa . Wśród koni p. Stanisława Gradu* 

szewskiego w Ramienicy i p. Łożyńskiego w Gutowie i 
»twierdzono urzędowo nosaciznę.

Z  P w m o r
Klub T tn n !* ( i« y  w  DziałdaaiMe.

D ziałdow a. W dnin 31. XII. nb. r. odbyło big w 
Motelu P ilskim w Działdowie doroczne Walne Zebranie 
aJLIafea Tenisowego“ w Działdowie. Zebranie zagaił 
prezes klubu p ref rendarz T. Borowski, poczerń wybra 
no marszałkiem Walnego Zebrania p sędziego Wagnera, 
a  sekrelarzem p. Jaśkowa. Po przyjęciu protokołu 
% ostatniego Walnego Zabrania złożył p. prezes w imie
nia «stępującego zsr/ądu sprawozdanie z działalności klu
bu, e którego wynikało, że klub rozwinął się w ubie
głym roku nadzwyczaj pomyślnie, o ozem świadczy m. 
in. nargiBttiz iwaay turniej międzymiastowy w dniach 
§ I 16. IX. ab. r. z udziałem graczy z Brodnicy, Lidz
barka  Lubawy, Nowegomiasta i Działdowa oraz turniej 
wewnętrzny o mistrzostwo klubu.

Następnie referował p. prezes B, projekt nowego sta
tutu klubowego. Po obszernej i rzeczowej dyskusj 
Walne Zebranie uchwaliło nowy statut i powzięło uchwa
lę w sprawie sądowego zarejestrowania klubu.

E kolei przystąpiono do wyboru nowych władz kłako
wych, który duł następujący wynik: T. Borowski — pre
zes (ponownie), aętzis Wagner — wiceprezes, dyr. Pi
skorski — s**retarz (ponownie), F. Wilkea — skarbnik 
ponownie), W. Szczepkowski — gospodarz.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano pp. Borowską 
i #njdaso«ą.

Po omówieniu jeszczekilku spraw bieżących sol wo wał 
prezes zebranie.

Należy również nadmienić, że Klub Tennisowy urzą- 
izi! dla swych członków grę pin?-p>ag (t. zw. tcnnis 
stołowy) oraz treningi zim »we w sali gimnastycznej przy 
aekalo powszechnej w Działdowie.

W ścieklizna.
•  U psów p, Z%kubielskiego w Bro-

3n««r» P. Anny Krajewskiej z Działdowa stwierdzono 
mraędowo wściekliznę.

K ran ik a  b a śc la In  i .
Pelpfifl, Ks wikary Ig. Stryszyk w Toruniu (przy 

koś licie Panny Msrji) przeniesiony został do kościoła 
iw. Jakóba w Toraaiu,

A ata wj3€&$łoJw ak n a
Tófllft W dniu 5 baa. około godz. 5 nad ranem 

(taksówka wskutek nicodr*żuej jazdy szofera wjechała 
w dużsokno wystaw iw \ firtay Wemsóg) przy ulicy Kró
lowej Jadwigi w Toruń i u, rozbijając szybę. Na szczęście 
wypadku z ludźmi nie b>!o.

Skrępował t m ą  psw roztm  t ułapił ją w  studni.
B ydgoszcz , Ohydny wypadek morderstwa zda

rzy! się onegdaj w Brzezinach. Zamieszkały tam gospo
darz Lewandowski, chcąc się pczbyó swej żony, skrępo
wał ją powrozem, a następnie wrzucił do głębokiej sta- ] 
dni, poczem jak naj*pokojniej udał się do domu. Rozpa- 
salme krzyki nieszczęśliwej kobiety zwabiły przechodniów, 
którym dopiero po kilku godzinach wytężonej pracy 
udało się wyd >staó ze stadni nieżywą już ofiarę zbydlę*« 
$onegs wieśniaka. Lewandowski został aresztowany.

S t r u n y  wypidaK poparz«n<a]s;ę|dciecka«
Chojnik« W Główezswicach u robotnika St. Pio- 

iiejsiaka wydarzył się straszny wypadek. 2 ma robotni
ka zaparzyła ua wieczerzę kawę, którą w naczyniu go- 
TOcam posta wiła na podłodze, krzątając się dalej w kuchni. 
W  tern nadeszła pó»t »raletaia córeczka, zdjąwszy prędko 
I  meipostrzeżenie przykrycie naczynia gorącego, włoży
ła  do tej jeszcze wrzącej kawy nogę. Nagle krzyki, 
płacz wielki. P. uohwyoił córeczkę i obciął ściągnąć 
aiie*ka poń)z>szkę. Kiedy pońvzoehę zdjęto, ściągnięto 

'•sarazeji całą skórę i paznokcie niektórych palców.

Z  d a - is z y e f t  s t r o n  B o isk* *
Brat zabił brata.1» •

L u b iń  W m ;aj*now«śsi Labo* pad Poiaaaiem" 
mie&sy dwoma braćmi Toiiich narami. rob »Laikami, pray- 
>9810 do ostrej spraaozki. Po aw tatarze miody brat 
Stt-faa, lioząoy 29 lat, wyszadł z d u n i .  Starszy, tizbroi- 
,w*zy sig w rewoUer. ptdążiyl za a m do reztaar.a ji. 
stm«Iił do* a rewolweru i zabił go miejscu, 
abiogL

Łiwlca latrutyeb'ryb.
R tto m il Obala B iia a u k s  przed paroma daia- 

mi sala powiereobaia W arty pokryta była póiźywemi

rybami. Naładowano Ich' kilka wotów i sprzedawano za
^^Dochodzenie pelłcyjne wykazało, że ryby te były 
zatratę kwasem, który wskutek pęknięcia rezerwoarn 
jednej z fabryk przedostał sie do koryta rzeki. W oba
wie przed wypadkami zatruć wśród ladności wysłano 
próbki ryb do analizy.

Zaginięci, piętnastu dziewcząt.
Warszaw.« w  ciąga ostatnich dziesięcin dni za

notowano w Warszawie 15 wypad sów zaginięcia mło
dych dziewcząt w wieku 13do 16 lat. Zaznaozyó należy, 
że ostatnio zlikwidowano szare* baad handlarzy żywym 
towarem. Rozwinięto wzmożoną czujność na dworcach 
kolejowych. Handlarze żywym towarem zarznoili swe 
sieci w dancingach, kabaretach i w szkołach filmowych.

MichsłKo ujęty.
W łH U W I Michałka, który jak wiadomo, zbiegł 

z zakładu OO. Salezjanów, ujęto i dostawiono do komendy 
powiatowej policji w Zamościu. Wczoraj po południu 
odstawiono Michałka do dyspozycji starosty Pryzińikie- 
gn. Michalko, zapytany, dlaczego uciekł z pod opieki 
OO. Salezjanów, oświadczył, że „nudził sie przy nance".

Należy zaznaczyć, że Miehalko był puzukiwaay przes 
policje jako typ patologiczny, nad którym należy roz
ciągnąć opiekę. Chodziło o to, aby zapobiec rozpoczęcia 
przez niego wraz ze swymi opieknnami speknlaeyj na 
fanatyzmie Indu, coby mogło wywołać różne niepożąda
ne skutki.
Dwuletni chłopiec wpadł do garnka z wrzącą:

wodą.
L w dw . w  gminie Germanówka koło Barszczowa 

gospodyni Hanka Kowalak, wyszła do sąsiadów, pizo»ta- 
wiająo na przypiecku dwoje dzieci, 4-letaiego Władysła
wa i 2-letniego Dymitra. W czasie nieobecności matki 
2 letni Dymitr spadł z przypiecka do stojącego na k u 
chni wielkiego żelaznego garnca, w którym gotowała się 
woda. G iy matka powróciła d i domn, zastała dziecko 
już ugotowane.

Morderstwo polityczne.
Piotrków, K i l t i e » ?  K*<y Miejski*) Wicł*wK*j- 

dtińiki, crłoiek P. P. S. frakcji rewolacyinej, zutrzilił 
w Mięietrasie arzęlaśks m sfis tfiss ia jj Teofila Jaas- 
kowteiego, wybitaego deiałacra P. P. S, na tereaie 
piotfkowikia. Przed zabój it wem byl w gabiaede 
prezydenta miaata Ssmita, jedaakowoż gonie zaitał. 
Po zabójstwie Jasakowskiego wtódł d i gabiaetn i strzelił 
trzy r*zyd> wiszą tego pak* ąrez. W>be: alarmów w ca
ły m Mi¿istracie, mając odcięty dostęp do drzwi, wybił 
okno i wyskoczył z pierwszego piętra, potem zaczął 
uciekać, grożąc przechodniom rewolwerem. Został 
jedaak aresztowany. Odstawiono go w bardzo ciężkim 
stsaie do szpitali, bo przy skoka dozaał pęktięeia 
czaszki. Podczas badania zeznsł, że powodem zbrodni 
są różnice polityczne, gdyż sam należy d i  frakcji re
wolucyjnej t  i. B, B. S, i wszyacy zdrajcy P. P. S. 
tak zgiaą. Bzspoirsdaim powodem zabójstwa było, 
jak się zdaje, rozbicie wiecu, urządzonego przez frakcję 
rewolucyjną, da czego przyczynił się główsie Jatzkow- 
ski. Sskretsrjit główny frakcji rewolacyjiej ogłasza, 
że morderca me był członkiem frakcji (3. B. S ) i że 
morderstwo to potępi*.

P6ł roku wiącianł* xs pahłsgbsłswi.nl. 
związku itiiłłeiinsiegn Usiądą« katollc*i«go 

z K.tdliczką otrzymał pasta? wyznania 
augsburskiego«

Wilno, 7. 1. Ogioszoay ta został wyrok w spra
wie saperinteadenta wyznania aag(burskiego ks. Ja 
strzębskiego. Na mocy wyroku ks. Jastrzębski skaza
ny został za poblogoslawieaie zwiącka małżeń ¡kiego 
księdza katolickiego z katoliczką na 6 m ieiię:/ wię
zienia,

Wskutek zastosowania amaestji kara została 
zmiiejizona do 3 miesięcy, przyczem wykoaanie kary 
zawieszono na lat 5. Poaadto ks. Jastrzębski skazany 
zoitił za to, że do aktu staua cywil-tego nie zapita! 
faktu, iż nowożeńcem był ksiądz katolicki, na 3 mie
siące więzienia, która to kara na mocy amacstji zosta
ła darowana.;

M Ijsrd złotych na .laktryfikacją Polski.
Do Mia. robót publicznych wpłynęły w ciągu 

ostatnich Kilku dni oferty firm angielskich i francu
skich, proponujących Polsce przeprowadzenie elektry
fikacji krają w ciągu lat 10, Koszt wynosić ma 
przeszło 1 miljard zł.

Kredyty dodatkowe.
Warszawa. Rada Ministrów uchwaliła przyznać 

kredyty d odatkowe aa pomoc leksrsrą dla urzędtików 
państwowych w wysokości 1.203 tf i .  zł, na walkę 
z alkoholizmem 319 tyi. zł oraz na bidowę pawilonu 
w szpitala dU a myślowo chorych w Kobierzynie pod 
Krakowem 265 tys. zł,

iPoiar fabryki kaloszy.:
Ryga. 7. 1. Wczoraj wybuchł ta pożar w ryskiej 

febryce kaloazy „Varpis*. S oło sęłs w elea hala maszyn. 
Straty obliczsją na przenło 200000 tatów.

Pr syczy ay pożaru nie ustalono, jednakże istnieje 
podejrzeaie, że zostało doeoaane podaaleaie przez 
wyd.l mych z pracy komunistycznych robotników.

Prace sr fabryce zostały przerwana na przeciąg 
pół roku, przyczemJkiikutet roootaików pozostało bez 
pracy.

śnieg.
Bstcełons, 6. 1. Soadt ta obfity ś iieg , jakiego 

■te pamiętają od lat 30.

Jut 85 godzin w  powietrzu.
Nowy Jor«, 5. I. Ssnator ,Q  »e«t so Mark* 

spędził jut 85 golem sr powietrza. Ooserwająty 
samolot ofcerowie przeaowiadaią. że samolot itrcyma 
•tę w powietrza przez 200 godzin.

Ostatnie wiadomości polityczne.
Patek w Warszawie.

Warszawa, 6. 1. Poseł nadzwyesajny i miuistcf 
pełnomocny Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie, p. 
Staaisław Patek, przybył w niedzielę o godz. 12-ej w 
południe do Warszawy.

Zmiany na placdwkach dyplomatycznych.
Warszawa. Kandydatura na miejsce dotychcza

sowego dyrektora departamentn politycznego centrali 
M. S. Z., p. Jackowskiego, nie jeat jeszcze natalotu.
Na miejsce p. Tytusa Komarnickiegn, dotychczasowe
go pierwszego sekretarza poselstwa polskiego w Ber
linie, który wyjechał dnia 5 bm. do Rzymu, w cela 
objęcie stanowiska pierwszego sekretarza ambasady 
przy Watykanie, wyznaczony został dotychczasowy se
kretarz tejże ambasady, p. Szczęsny Zaleski.

Pogłoska o pożyczce amerykaAsklaj 
nieprawdziwa.

Warszawa. Jed io  z pism warszawskich zanoto
wało pogłoskę, jakoby wyjazd p. Deweya de Stanów 
Zjednoczonych stał w związku z mającą być omawia
ną sprawą pożyczki dia Polski.

P. Dewey podczas pobytu swego w Nowym Jorku 
nie zamierza prowadzić rozmów w sprawie póżyczkL 
Pozatem ze stroay czynników miarodajnych nie upo
ważniono p. Deweya do tego rodcaja rozmów.

Jest to wiadomość z grantu nieprawdziwa.
Bank Relny zekuoił w Peru 500 tyslący 

hnhtarów lasu.
Nowy Jork. Polaki Bank Rolay zakupił w Pa

ra 500 tysięcy hektarów ln u  dziewiczego ua osiedla 
dla polskich emigrantów, za ceaę 160 tyaięey doL

Już w tym roku ma tam wyjechać 150 rodzie 
polskich emigrantów.

Szpony „Orła Białego** nad Bałtykiem.
Berlin. Nacjonalistyczny ,B >ersen Ztg.” ogłasza 

•rtykat, wyrażający zaniepokojenie z powoda szybkie
go rozrostu porta w Glyai. Autor nazywa Gdynię 
„piłem, wb tym w skórę niemiecką*. Polska, badając 
port w Gdyni, chce utrwalić granicę zachodnią i równo
cześnie zwalczyć konzureację portów niemieckich.

Port gdyńikt rozwojem swoim zagraża rozwojom 
Gdańska. Szczecina i Królewca. Bezwzględna poli
tyka taryf >wa i celna, stosowana przez rząd polski, 
kiernje city obrót zagraniczny ua Gdynię, a szatki te
go dadzą się odczać ukże aa Litwie i Łotwie.

Są to pierwsze znaki .szponów Orła Białego*, 
który pragnie panować sad Bałtykiem.

Ks. Radziwiłł „królem bałtyckim**
Ryga. Jeden z dzieaeizó w pod«ie, że w ostatnim 

czasie monarchiści Litwy, Litwy i Eitonji, rozwiaęii 
niezwykle ożywioną dziataliość. Dążą oni do utwo
rzenia królestwa bałtyckiego, a ua króla wysuwająkB- 
kn kandydatów.

Najpoważniej traktowana jest kandydatem ks. 
Radziwiłła, pułkownika armji litewskiej i ks. Winds- 
borga. Kandrditarę tę firaaią Litwiai z tego powodu 
że ki. Radzi*>tł opowiedział tię za Litwą i wstąpił do 
litewskiej armji. Natomiast Łotwa popiera kandyda
turę ks. Wiadiborga.
Za podszeptem Moskwy Litwa namawia Łotwą 

i Estonią do propozycji Siwietdw.
Berlin. 7. 1. Reąd litewski zwrócił etę do rsądn 

łotewskiego i eatońikiego z propozycją przyłączenie 
się do protokołu, zaproponowanego przez Sowiety. 
Agencja ta twierdzi, że o przyiącceaiu się Łotwy do 
do tsgo protokołu nie może być mowy, poaiewsż rsąd 
łotewski stoi na stanowisku, iż Łotwa może zawierać 
pakt Kdloga tylko wspólaie ze wssystkiemi iaaemr 
psńitwami, a żadnych umów specjalnych zawierać me 
powinna.
Mniejsza państwa zażąl i|ą udziału w kontirenejt 

raparacyjnaj.
Londyn. Korespondeut dyplomatyczny „Daily 

Telegrapn* donosi, że t. zw. mniejsze psńttwa sprzy
mierzone, zamiereają z powołsaiem się as srt. 231 
i 232 traktat* wersalskiego, oraz claucal rtaaracyjaych 
tego raktatu aczyatć Niemcy odpowiedzialne zs długi 
jej sojuszników wojennych, a to Batgarji, Węgier 
i Auttrji.

Ponieważ tym maiejazym państwom sprzymierzo
nym ptzycnaao odizkodowanie od sojnitaików Niemiec, 
przeto domagają się one obecnie udzieieaia im prawa 
wysiania obserwatorów na konfereację separacyjną oraz 
udziału w późniejazej koefersacji rządów reparacyjnych.

Zjednoczeni« Chin.
Paryż. Z Makdeaa donoszą, że przywódcy pra

wiący) msadżarscich postanowili, zgodnie z ostatnie» 
życzeniem Czaag-Tio-Lma. przyjąć trzy zasadnicze 
tezy Sanjataent i podlać się aatorytetowi rządu a a -  
cjontltstyczuego. Aby poddaństwo swe zadokumento
wać ze wnętrz tie, wywieszono ua wszystkich bn- 
dfncach paoluzaych flagi rząds nacjoislistycznego.

Zlotyp d” kp ra n ia .
Katda paecka zawiera n l f l c p o d x i a n k p .  
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Ostatnie wiadom ości.
fading „Dtufschi Tagcszcifung* dr. Hermes 

do Warszawy Jeszcze nie wyjechał.
Berlin. Wbrew dos ie.ieniom  innych dzień* 

alków siem leckirh berl*ó«ka,Dcntache Tages- 
ifito o g *  denoei, że dr. Hermes jeszcze do War
szaw y nie wyjechał, że raczej chory jest na 
grypę, że dopiero w  najbliższych dniach zamie
rza wyjechać do W arszawy.
Prasa wioska o zmianie ustroju w Jugosławii*

Rzym. Praea wioska żywo komentuje 
ostatnie wypadki w  Jogoslaw ji, zaznaczając, 
że dyktatora obecna jest ostatnią próbą rato
wania ebecnego netrojn jugosłowiańskiego. 
Nowy rrąd określa jako rząd wojskowy, choć 
zasiadają w  nim i osoby cyw ilne.

.G iornsl ¿’Italia“ zaznacza, że zaprowadze
nie dyktatury ezsarza sukces Chorwatów, co-

Jirawda tylko narazie proceduralny, a nie 
atotay. Problem rozwiązania zależny obecnie 

jeat od palacn królewskiego. Okaże się wkrót
ce, czy kompromis federacyjny będzie jeszcze  
m ożliwy. To, do czego doszło w  Jagtalaw jl, 
aznasza bankructwo systemu państwa jugo
słow iańskiego.

Stan zdrowia króla Jerzego.
Londyn. Pogląd na atan zdrowia króla 

staje t lę  coraz bardziej optymistyczny, który 
po części podzielają i lekarze, zaznaczając 
jednak, że dopóki król nie nzyska potrzebnych 
s il do dalszej w alki z chorobą, nie można uwa
żać choroby za bezwzględnie pokonanej. 
Ostatnio biuletyn o stanie zdrowia króla w y
dany nie został, co uważa się za dobry znak.

Przed sesją parlamentarną.
Warszawa, 8. 1. Na czwartek zwołane zostało 

prezydjum Klubo Narodowego.
W sobotę odbędzie się plenarne posiedzenie 

Senatn, a w przyaziy wtorek posiedzenie Sejmn.

Niedyspozycja min. Piłsudskiego Jut minęła.
Z' Warszawa, 8. 1. Niedyspozycja p. Piłsudskiego, 
spowodowana zaziębieniem, jul minęła i p. Piłsndtki po
wrócił do zajęć normalnych.

P. Dt vey wyjeżdża do Ameryki.
Warszawa, 8 1. Radca finansowy p. Dtvey wy

jeżdża w da. 11 b. m. do S t Zjeda. na miesięczny 
utlop wypoczynkowy. Wraz z p. D»vrcm wyieżdża 
jego rodzica. W czasie pobytu w Ameryce p. Ocvsy 
wygłoai w Chicago i Nowym Jorkn wykłady informa
cyjne o Polsce.

Walne zgrcmidzenle Banku Polskiego.
Warszawa, 8. 1. Walne zgromsdceme Banka

Polskiego odbędzie się w pierwszych dniach lutego.

I Ruch towarzystw.
Lubi«»* Wełnę Zebranie Zulązku Inwalidów Wo

jennych Rzplifej P. Kola w Lubanie odbędzie iię w nie
dzielę, dnia 13 stycznia r. b. w #zkole miejskiej o gedz. 
1-ej po poi. W razie niestawienia B3ę statutem wymaganej 
liczby czJonkó*, odbędz)e się to famę zebranie o poł go
dziny później bez y 2gltdo na ilość członków.

Ponieważ pcza wyborami nowego Zarządu na porzą- 
d lu  dziennym itsnie barczo piJn8 spia^a, poleca się 
członkom w u ła n o m  ich interesie stawić się na zebranie.

Zarząd.

RłowtMlBkto. Walne Zebranie towarzystw* JP©̂  
wstaácéw i Wojaków Nowemiaeto odbędzie się w eitwar 
tek dnia 17. I r. b. o gedi. 7 mej wieczorem w ma łoi 
salce Hotelu Polskiego.

Zc branie to w niedzielę, 19 bro. nie odbędzie się e peuro* 
da braku salki. Zarząd.

IIurnomiwoto. Kwartalne zebranie Cechu szewskie
go odbędzie się niedzielę, dnia 13-go o godz. 2-ej po 
pclodmu w mieszkania p. CzoJby. Uprasza aię wszystkich 
ctłonków o punktualne przybycie. Zarząd.

Kowromlaftto. Cech stolarski na NowcmJ&sto i oko 
lice odbędzię swoje kwartalne zebranie w dniu 19. 1 rb* 
o godz. 1, po południu u panaStrehia. Przed zebraniem 
stawią aię wszyscy nowi uczniowie. O licany udział 
wszystkich kolegów uprasza, Zarząd,

Mowom««*«*. Roczne zebranie kompasji Legji law . 
Wojak Polskich odbędzie się dnia 13 stycznia rb. o godz, 
12 w lokalu „Pomorzanka” u kol. prez. W. Jabłońskiego, 
Zaprasza się wszystkich członków czynnych, nieczyn* 
ny ch. oraz wspierający ch. Na porządku dziennym préct 
ważnych sp7aw organizacyjnych uzupełnienie zarządu, 
sprawozdanie roczne i przyjęcie nowych członków.

Zarząd,

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania oficjalne a dnia 7. I,
Płacone w złotych za 100 kg.

Ryte news (suektl 32,75- 13 15
Pszenica 41.50 42 50
Jęczmień browarowy 14M  l(M#
Owies nowy 10.59 II 50

W arszaw «» 9* i .  D olar 9.90 ą i i s r i ^ l  
Zm 100 *1 w  Gdftáob* 87*90—67 89 
a» Wsrsiiiwç 57*47—17.85,

i est**«!* (ia9«wt««ffi«oirs w*ie*u sitwitk! «
Sa 8gl«««Bl« njiakiji ait siaawtsOa.

a v&sm

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
V  s s b e t ą f dnia 12-y© I, 29 r. o il przed  poł«d.
będę sprzedawał mm m ajątku w  M isrsy n is za gotówkę 

najwięcej dającemu;
5 warchlaków.

Nowemiaato, dnia 9. I. 1929 r.
8 e m m .r f . ld ,  kom. sądowy.

R a m  do w ydan ia

zwózkę cegły 70000 sztuk
x  ce g ie ln i Ja k ó b k s w o  do R od zon eg o .
Z zwózką trzeba natychmiast rozpocząć. Zgłoszenia do

Jana Markowskiego, Lidzbark.

Państw. Nadleśn. Kostkowo
pow. Lubawa urządsa następujące

«1« d re w n o  u iy ta e w e  i o p c lu w e  s
i a l s  22 styozrJ*  rb. m  Lubaw*© (Dom Towarzystw) 
a rewirów G łsricżt N sprem tby Tyla«* I B ie teg ó r e  
f a i a  25 s t y o z s i s  rb . «  K essa la w a sh  z rewirów P ls ś -  

n ic i  i O laacwoi
M a  8  I s ts g o  rb. w  K iełpinach z rewirów S łups Kieł 

piny, Jenom© I K sstk ow o.
Początek licytacyj o g o d s . 9«taj< Handlarze wykluczenL

O G Ł O S Z E N IE .
Podaje się do wiadomości ubezpieczonych, 

iż Kasa 'Chorych w Nowemmieście receptów 
i rachunków

Dr. B r a s s e g o  z L u b a w y
nie uznaje i żadnyeh .kosztów, powstałych przez 
leczenie się u tegoż lekarza zwracać nie będzie.

Zarazem zawiadamia się, iż chorzy z oko
licy Lubawy, leczący się u innych lekarzy, 
a niezdolni do pracy winni się zgłaszać do 
lekarza naczelnego, urzędującego w LUBAWIE
w środy i soboty od godz. 1— 2 po poł.
w lokalu p. Zielińskiego naprzeciw kośeioła 
św Barbary.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych

iWSMiïmÊMmmnmBSMl \mmm\

K o w e m m le é c i c ,

Nadleśniczy.
W alne Z eb ra n ie

M la o z a rn i S p ó łd z ie lc z e j  w  R ako w ica ch
odbędzie się

21-go t t i s z n i a  19 9 r . *  g o d z in ie  I6*«ej w  Sa
bali« « ^ ó ld s is in l .

P o r z ą d e k  o b r a d ;
Uzupełnienie zar*ądu.

Raków ice, dnia 6 st/csnia 1929 r.
S ik o r s k i ,

Przewodniczący Rady Nadzorczej.

L icytacja*
B al» 16 » ty czn i»  1929 r
•  g e d s  10 spr edaw*6 będą 
mm «UBjsou najwięcej dsjące 

mu za gotówkę z po «rodu 
parcelacji majątku:

11 koni
!  sie mik rzędtwy 3 metr. 
1 „ do nawoź Ifestfaija 
1 waga do bydła i różne 
iene narzędzia rolnicze.

Oglądać można sprzedawane 
rzeczy przed rozpoczęciem II* 
cytacji

« o jc ie th  Wajch«, 
właść. maj, G iarloż P^Stka9
poczta R zeutal, iO^. Lub**«.

B « « a n o ió  I
S a n  «avalo v»a s p rz e d a ż

SYPIALKĘ
k o m p l.tn ą ,

Jak nowa. Wtadomoić a pana
f a K U . I a » )  « • • c a i a a t o

paik miejaki.

S U K N IE !
ł a n i o ,  s z y b k o  

i J e d n i e
• ż y j e  k r a w c o w a  

w a r i z o . o k a  
d y p lo m o w a n a .

Przyjmuję uc»rn!ce na kur« 
kroju i szycie. 6 elizną i hafty 

wszelkiego rodzaju.

Karolina Siainiakówna,
how em ieetop  d^m Rjlaifca*

Przewodu.: Niemier. Dyrektor : Lippcit
Potrzebna jest cd ssraz

dziewczyna.
obeznana z gospodarstwem.

Sae-Ja» orska Zsiąezkowo
M a ję tn o ś ć  S ^ d s fo e

p. Lipinki, powiat lubawski 
potrzebuje mû l-ga  l&«#go

s!użqcq
do k u ch n i.

P .«rz»b n ©  od  I» IL porządna

s ł u ż ą c a ,
u^iej^c* got ws6 

R . S y p n i e w s k a ,  
H o » * v n ^ tto v ul M sto^a 4

Mim od z* raz mm mmmmmd a i
nowe dwu i Jedzeniowe

sie mi
G ra le  wek!, kołodziej.

M. Baló - ki.

Dwie pary używanych, mocnych 
roboczych

S A N I
ma na aprtadaż 

TARTAKI Sp. A. L idzbark.

KOWAL
be* n e rz ęd z l, który rozum e 

kołodtiejfetf, z star Arkiem, 
może wie «głos 6 d I-ego  

kwim tm m  69*9 r.
J*bf*ńsM v C*m halówka.

P o i ia k u ją  od 15 stycznia*
rizbhogog ««if^sego

Iileliieii.
A. Kozicki,

r« « t* g p a e jł
L i d z b a r k ,  Plac Hallera 26

P o stu k u ję  od sa r a *

d w ó c h

PAROBKÓW
d e  k o n i

od 1 7 -1 0  la t.

Reinhold Hinz,
J mimlrAhf9 p iw jat Lubaw*

•s tu k a j©  v«ł*tf t»h*»i«st

UCZNIA
m ly f i ip t k ie g o s
Zgiosrenia przyjmuje 

KO »ALSKf, kiero*n k młyna 
B bal ce poc ta i stacja kolej 

Li nki, powiat lub-*«raki

U czn ia
z uczciwej rodziny postukuje 

od zaraz mistrz piek*r»ki
B o le * « * w  K « b  «, 

L id zb ark , Stare Miaato 8.

Majątek Białobfoty
pto*xuk*|* ©i I. IV. 29  r*

i i sili, siificiri,
fa rn e l«  i ś w in ia rk a

z kilkoma zadężniksmi,

To w. św. Wincentego a Paulo
w  B sw a a m isż tt is

urządza
w niadwłatg, dwie 13 « tyczn ia  1929 r .
na wali H otels Polskiego w No we mm i* ście
przedstawienie amatorskie.

Odegrana będzie sztuka ludowa Korzeniu w skiegc

„ O K R Ę Ż N E “
Kemedja w d«?ttch aktach.

P ^zcffsttw IeR ls in n ltu a la is  o  geżz* 8  w ls e i .  
C««»y rsInJso v Reser^owe 2,50, zł, 1 miejsce 2 sł, 

II, miejsce 1.50 zł. Wstęp na salę 50 gr.
G eneralna próba w s o b o t y  dnia 12 
hm. o g e d a h ie  6*t@j wiesaapem«
Wstęp na salę z dzieci s&k9lna 30 g*, dorośli i złoty. 

C sytty  mh p r s « in a s « c s ?  nsv atrzyK SH ie  
O sb ron k i fi j«j

Pd prz»d««9»iftiiiu  ŻABA tf A T A ME C Z U A *
podczas której przygrywać będde muzyka wojakitza 

67 p<k brodaickiego,
St^n Obywatelat^o miejskie l wiej kie prosimy uprzej
mie o ła ka*e poparcie i liczny udział. W razie tóe- 
przybyea przyjmuje datki pieilężne p. Miłosza

2ARZĄB.
Bilety można asbyć u p. Miłosze^skiego, przy kasie 

od godz. 7-mej wieczorem.

20 mórg
d db feji wrtmm
& sAÓrg sie in i,
«?*•»* m dcfsicm 
nym mam jeszcze do odprze
dania z mego gospodarstwa. 

Cena podług ugidy.

P. Kulkowski, Sugajno
p Bolaszyn, pow. broduic^i.

Z g u b i!« «

papiery
wojskowe.

Alitsiihr Wiśiliwski,
U k t w s - P c m t m .

M tía Cierweną

CEGŁĘ
I-go i n-go gatunku 

mm « p ra cûmàt

Adolf J^sch,
opgi« I «lu F H w o -B iik i-

•  i««l P^IN9^«kl.

Tapety
w v ie lim  wyborz* 
• • p o l o n  ••

K sląyarffld  p O fw ący41«

Tomasze wo.
W Riedtiilę, 4«is 18 bn^

u gesSz 5 pa scludts«
edb dtie dę

Z A B A W A
T A N E C Z N A
na którą uprzejmie zapratss* 

SchSinm«! &f Wg
oberży «t*

F o r m u l a r  z a
ftdlMS

K i ie t a r n ia  .O r v e r r * .

Na f^lnar^u «Z.wad»* maan 
kilka st«rsc}cb

koni
na s p n e ś ł i

Ruchardt, 6z>eiii«tl
et. B itk u p lea  Pe«or«lU L

W

R
I ła w . M t$ iS il« if * « ń fl:i9 | ar?8d?a dnia 8S hm*

nu a*h p9 Dąbrowskiego
mwB  d a p o cz^ ie  p ^ e d a ł i w i t i t i i ,

Odegrany zostanie dramat 4 akt&cb
ijDLA CHHYSTUSJI11.

P ae»qt«k  o  gadainta 6 -t« | w k f s « r « w t
Po przedstawieniu îec^Oi-nica karnawaio**, raui^ka 
smyczkowa. Uprzejmie zaprasza 2me*mą&*


